Protokół nr II/13/04

Z posiedzenia komisji Oświaty, Kultury i Sportu

Z dnia 11 marca 2004r. 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodniczący M. Pihan otworzył posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz Starostę Wł. Duszę i dyr. Wydziału OKSiT A. Jakiełę. 

Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący M. Pihan stwierdził, iż na stan 6 członków obecnych jest 5, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Radny W. Darczuk doszedł w trakcie trwania posiedzenia. 

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Do zaproponowanego porządku posiedzenia radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołów nr II/10/03 z dnia 18 grudnia 2003r. oraz nr II/11/04 z dnia 22 stycznia 2004r. 

Do protokołu nr II/10/03 z dnia 18 grudnia 2003r. radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do protokołu nr II/11/04 z dnia 22 stycznia 2004r. radni nie wnieśli uwag przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Tematy komisyjne

1. Informacja Dyrektora Wydziału OKSiT o sytuacji finansowej w podległych jednostkach.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż została przygotowana informacja o sytuacji finansowej w podległych jednostkach. - Po konsultacji z panem przewodniczącym materiał ten dotyczy ostatecznej przymiarki do budżetu w jednostkach i został przygotowany w ten sposób, że przy omawianiu każdej z konkretnych jednostek, czyli szkołach, mówimy o dwóch sprawach: o zadaniach rzeczowych, jakie szkoła będzie wykonywała w roku kalendarzowym i drugiej części, jakimi środkami będzie dysponowała z uwzględnieniem ewentualnych korekt. Nie ukrywam, że tu bardzo pomocne były dla wydziału pierwsze sprawozdania, co miesięczne, które wpłynęły w lutym. Co prawda jeszcze nie dają ostatecznych wskaźników, bo to jest jeden miesiąc, potrzebujemy tu pewnego uśrednienia, ale wydaje się, że sprawozdania w tym kształcie rzeczywiście stanowią pewną fotografię wydatków szkoły w rozbiciu na wydatki związane z kosztami zatrudnienia nauczycieli, wydatki związane z kosztami administracji jak również pozostałe wydatki związane z utrzymaniem placówki. Nie ukrywam również, że olbrzymi problem spowodowała korekta subwencji oświatowej in minus zmniejszono nam subwencję o 278 tys. to jest ponad 3%. Nie potrafię dziś wyjaśnić, w których miejscach ta subwencja została zmniejszona, dlatego, że do dnia dzisiejszego MENiS nie rozesłało jeszcze do JST tzw. metryczek. Domyślamy się tylko, gdzie część została przycięta, na pewno ponad 80 tys. to jest ta 1% rezerwa MENiS, o którą w trakcie roku ewentualnie będziemy mogli występować. Na pewno ok. 60 tys. zł są niższe środki na Ośrodek Szkolno Wychowawczy. Natomiast razem to daje mimo to 140 tys. a obcięto nam 78 tys. i dopóki tej metryczki nie otrzymamy w Starostwie, nie będą mógł do końca sprawdzić, gdzie straciliśmy na subwencji. Wprowadzenie tej korekty 78 tys. obaliło spokój, bo subwencja w wysokości 8 mln. 643. 930 zł zabezpieczała spokojny byt wszystkich jednostek oświatowych podległych Starostwu. To tyle tytułem wprowadzenia.

Największy problem ze spięciem budżetu w roku 2004 wystąpił w ZS nr 1. Dlaczego ten problem wystąpił to dokonam tu małej prezentacji i mylę, że ta prezentacja plus ten materiał, który radni otrzymali wszystko wyjaśni. 

Oczekiwania szkoły w pierwszej wersji, która spłynęła do wydziału OKSiT były na poziomie 1 mln 870 tys. później dokonano korekty tego projektu budżetu i okazało się że projekt przesłany do wydz. Finansowego do Skarbnika  przekraczał 2 mln 058 tys. zł. Okazało się, że niedoszacowano środki na liceum profilowane. 

Dyr. Jakieła zaprezentował metryczkę subwencji oświatowej za rok 2003, w rozbiciu na kwotę bazową, która wynosi 2 403, 77 i są tu tzw. wagi i pod te wagi podstawia się ilości uczniów i wychodzą kwoty. 

Po podstawieniu pod taką metryczkę ZS nr 1 przyjęto kwotę bazową 2632 zł x 554 uczniów, co daje kwotę 1 mln 458 128 zł. To jest tzw. kwota bazowa w ZS nr 1 występują jeszcze dwie wagi, waga zależna od nauczycieli, tu bierze się poziom awansu zawodowego nauczycieli, ta waga daje 47 826 zł w tej jednostce i waga T10 - uczniowie szkół ponadgimnazjalnych, która daje kolejne 72 906 zł. razem dało nam to kwotę należną subwencji dla tej jednostki 1 mln 578 866 zł a przypominam, że pierwotny budżet złożony przez tą jednostkę przekraczał 2 mln zł. Więc to rozchylenie to około 48 tys. zł. 

Należało dojść do tego skąd się ta różnica bierze. Przyczyna tkwi w niewłaściwym naborze, albo niewłaściwej organizacji kształcenia dwa lata temu i w roku ubiegłym. A do czego się to sprowadza? W LO są II klasy 3 letnie LO jest 6 takich klas a średnia uczniów w oddziale wynosi 23,5. W założeniach ministerialnych ta średnia w szkole ponadgimnazjlanej powinna oscylować w granicach 29-30 uczniów w oddziale. 

Średnio w liceum 3 letnim w tym roku jest 27 uczniów, w poprzednim było 23 daje to razem 25 z kawałkiem.

Najlepsza sytuacja jest w wygasającym LO 4 letnim, gdzie 6 klas ma średnią 29, 5 ucznia w klasie i gdyby tak było w tej szkole nie byłoby problemów z finansowaniem. Zagrożenie, jakie teraz powstaje polega na tym, że średnia szkoły jest 26,3, gdyby średnia była 29,6 to szkoła otrzymałaby subwencję wyższą o około 300 tys. zł. 

Następnie w zadaniach rzeczowych zrobiłem szacunek, co należałoby zrobić, żeby tą sytuację powoli zacząć odwracać.

Pierwsza sugestia do pani dyrektor była taka, żeby przeanalizowała, czy klasy I można połączyć i zrobić jeden oddział mniej a podwyższyć średnią i czy w klasach II można zrobić podobnie. Okazało się, że te ruchy są niemożliwe jest opór uczniów, rodziców. W związku z tym pozostaje nam tylko takie zachowanie. Odchodzi 6 klas czwartych ze średnią 29,5, czyli do liceum do ZS nr 1 należy przyjąć we wrześniu również 6 klas, ale przynajmniej 30 uczniów w oddziale. To spowoduje, to, co tu napisałem, stagnację utrzymanie subwencji na poziomie 2004, bo zachowamy tą średnią 26,5 ucznia w klasie. Natomiast przyjęcie większej liczby uczniów, ale również w oddziale musi być minimum 30 uczniów zacznie tą sytuację powoli odwracać. O tym wie cała rada pedagogiczna i dyrekcja szkoły. Jeżeli w tym roku powtórzony zostanie błąd, czyli przyjmie szkoła 160 uczniów i zrobi zamiast 5 klas 6 to w przyszłym roku subwencji będzie brakowało 600 tys. 

W momencie, gdy powstała taka duża różnica należało prześledzić cały budżet złożony przez dyrekcję, rzeczywiście po przeanalizowaniu płac w dziale administracja i obsługa tam wyszła oszczędność około 30 tys. zł, i te 30 tys. zostało zdjęte, ponieważ w szkole trzeba było znaleźć jednak sporą ilość dodatkowych środków również w dziale części dotyczącej kosztów utrzymania jednostki pani dyrektor zaplanowała sobie 65 tys. zł na remonty z tej kwoty zdjęto 50 tys. zostawiono 15 tys. na najpilniejsze sprawy, bo jeżeli budżet tak się nie finansuje to trudno w tym roku wykonywać duże prace w szkole, bo nie ma za co. Również trzeba być świadomym, że jeżeli jednym byśmy zabrali to drugim trzeba zabrać, albo gdzieś te pieniądze zaoszczędzić. Wydaje mi się, że po tej prezentacji w ZS nr 1 jest już świadomość w całym gronie pedagogicznym, że takie a nie inne kroki trzeba podjąć. 

ZS nr 1 ma otrzymać kwotę 1 979 973 zł. i to powinno wystarczyć na funkcjonowanie tej szkoły do końca roku. 

Dyr. Jakieła zaprezentował dane ZS nr 2 RCKU i poinformował, iż w związku z tym, że był bardzo dobry nabór w ubiegłym roku, jeżeli uda się go powielić w tym roku nie powinna mieć ta szkoła żadnych problemów finansowych, pomimo tego, iż ciąży obiekt internatu, który kosztami utrzymania szkołę bardzo obciąża. Natomiast wydaje mi się, że tutaj już obserwuje się sporo dobrych zmian. Rzeczywiście wymiana kadry kierowniczej spowodowała, że niektóre pomieszczenia, które dawno nie były otwierane, sprzątane, zostały uporządkowane. Aktualnie trwają prace remontowe siłami własnymi, przy kosztach tylko materiałów murarskich. Na III piętrze budynku A zostały usunięte boazerie na wniosek straży pożarnej, dlatego, że straż powiedziała, że nie odbierze tego obiektu jako obiektu placówki letniego wypoczynku, a tam trwają starania, o to, aby przez 2 miesiące w internacie funkcjonowała kolonia, znalazł się oferent, który chce wynająć i zapłacić. Naprawdę uporządkowano wiele pomieszczeń, uporządkowano również i łazienki. Dzisiaj, co prawda jeszcze są tam warunki, ale zarówno sanepid pyrzycki jak i straż pożarna podpisały kartę kwalifikacyjną obiektu, czyli jak gdyby zakwalifikowały ten obiekt na placówkę wypoczynku, co jest uważam sukcesem, bo pamiętam jak chodziliśmy to tam raczej zgroza wiała. Kierunek z internatem jest następujący: trwają intensywne prace, żeby go odnowić, odmalować, ponaprawiać to, co się da. Pierwszy chrzest już ten odnowiony internat przejdzie w czasie kolejnej olimpiady wiedzy i umiejętności rolniczych, znowu nasza szkoła będzie gospodarzem. Nie ukrywam, że będzie parę groszy dla szkoły z tego tytułu. Będą Pyrzyckie spotkania z folklorem. Jeżeli się uda temu organizatorowi wygrać przetarg i zorganizować tą kolonię to szkoła może zarobić kilkadziesiąt tysięcy. Zamiar jest taki, aby od września, żeby do budynku B tego nowszego, na pierwsze dwie kondygnacje przenieść uczniów internatu, czyli jedno piętro będzie żeńskie drugie męskie. Trzecia i czwarta kondygnacja zostaną zagospodarowane na zajęcia dydaktyczne, bo szkoła przy tej ilości uczniów już niestety musi z tych pomieszczeń korzystać i w ten sposób budynek B będzie całkowicie obłożony i nie będziemy frustrowani tym, że grzejemy powietrze i ponosimy koszty. Natomiast, jeśli chodzi o część A to tam również już zostały rozpoczęte te prace, przewiduje się obłożenie tego wszystkiego szczególnie chodzi tu o instalację grzewczą i wodno-kanalizacyjną z zaworami odcinającymi i tam trwają przymiarki do uruchomienia schroniska szkolnego, młodzieżowego całorocznego, bo gdyby nam się udało takie schronisko utworzyć, to po pierwsze otrzymujemy subwencję na to schronisko oświatowe, od 30 do 50 tys. zł rocznie, a po drugie, jeżeli nie będzie zapotrzebowania na noclegi to się przykręci ogrzewanie, a dzisiaj tam nie ma szans, na pionach nie ma zaworów nic, zero manewru. 

Jeszcze jest jedna sprawa przy internacie, którą sygnalizowałem, rozważamy możliwość zamknięcia stołówki, to znaczy nie fizycznej likwidacji stołówki, bo stołówka musi funkcjonować. Natomiast chcieliśmy spowodować kupowanie posiłków z zewnątrz, natomiast w oparciu o stołówkę wydawanie wszystkim tym, którzy mieszkają w internacie tychże posiłków. W Poznaniu zlikwidowano stołówki szkolne ogłoszono przetarg na catering, wygrała firma prywatna, dostarcza posiłki do szkół według specyfikacji do szkół. Po półrocznym funkcjonowaniu opinie pozytywne przeważają wśród dyrektorów. 

Dyr. Kołoszycz uruchomił 2 osoby, które mają dokonać takiej analizy. Nie chcemy fizycznie likwidować stołówki, bo stołówka przynosi dość duże dochody z tytułu wynajmu na wesela i imprezy okolicznościowe. 

Jeszcze jedna zmiana, jesteśmy po rozmowach z dyr. Kołoszyczem i dyr. Zasadzińską pójdzie taki wniosek, on wstępnie był konsultowany z kuratorem, o to aby od 1 września jednak zasadniczą szkołę zawodową specjalną przenieść do Ośrodka Szkolno-Wychowawczego, przy czym z zachowaniem do wygaśnięcia tych klas, które funkcjonują w ZS nr 2 RCKU, ale z kolei uczniowie z tych klas zawodowych specjalnych, którzy od września będą chodzić najprawdopodobniej mieszkać będą w SOSW.  Po pierwsze umożliwi nam to rezygnację z tworzenia osobnej grupy wychowawczej dla 4-5 uczniów, a z drugiej strony pozwoli oczyścić pewną atmosferę wychowawczą, dlatego, że Ci uczniowie, są przypadki, że są wykorzystywani przez pozostałych uczniów, są trochę gorzej traktowani, a tutaj będą mieli zagwarantowane większe bezpieczeństwo. Na razie są to wstępne uzgodnienia, jak domówimy szczegóły to taki wniosek najpierw do zarządu, a potem na Radę spłynie. 

Również w zadaniach rzeczowych na rok 2004/2005 dyrektor zaproponował z nowych rzeczy utworzenie jednak technikum 4-letniego rolniczego, nowy kierunek kształcenia zawodowego to monter instalacji sanitarnych. Również, za namową wydziału zgłosił chęć utworzenia liceum uzupełniającego, to jest dla tych absolwentów 2-letnich szkół zawodowych, którzy pierwszy raz w tym roku wyjdą ze szkoły. Podejmie próbę, wszystko zależy od naboru.

Do końca roku szkolnego szkoła będzie przygotowana do prowadzenia egzaminów eksternistycznych na rolnika wykwalifikowanego i ogrodnika. 

Następną jednostką jest SOSW - propozycja przeniesienia szkoły specjalnej zawodowej wiąże się min. z tym, że ta jednostka nie może obniżyć naboru, musi mieć maksymalne obłożenie, dlatego, że jeżeli będą wolne miejsca w internacie, to w tym momencie budżet jednostki się nie bilansuje. Jestem pod wrażeniem w tej jednostce żądzą kobiety i robią to dobrze, wiele rzeczy z pogranicza inwestycji, napraw remontów bieżących. Pani Zasadzińska i Jemielity dają sobie doskonale radę. Umieją się poruszać w realiach budżetowych, jakie aktualnie u nas panują. Udawało im się wygospodarowywać środki i zagospodarowywały je. To, co zrobiono już w I kwartale w SOSW jest to powód do pochwalenia przynajmniej dyrekcji szkoły. Kupiły okna, 2 palety paneli podłogowych. Wyremontowały kilka sal, opłaciły remont dachu.

 Nie ukrywam, że w stosunku do potrzeb tej jednostce w tym roku trzeba było troszeczkę pieniążków dołożyć, oni otrzymali ponadnależną subwencję około 120 tys. zł. więcej, ale jestem o tym przekonany, że te pieniążki zostaną należycie wykorzystane. Szkoła i dzieci na pewno na tym skorzystają.

Tutaj przedstawiłem symulacje jak i nabór, to są takie ostrożne szacunki, natomiast pani dyrektor poszła po górnych rejestrach, gdyby jej się udało zrealizować to, co zaplanowała w 80%, to ten ośrodek rzeczywiście będzie maksymalnie obłożony i w przyszłym roku powinien się bilansować, jeżeli chodzi o środki. 

Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna otrzymała takie środki, które gwarantują normalne funkcjonowanie. Przy czym również powiadomiłem panią dyrektor, że być może jeszcze w tym roku kalendarzowym po wakacjach, Poradnie w całym kraju zostaną objęte jednym z programów sektorowych opracowanych w MENiS i one również otrzymają ze środków unijnych z tego, co wiemy każda poradnia 3 lub 4 komputery z pełnym otoczeniem zewnętrznym i z oprogramowaniem specjalistycznym. 

Również chciałem powiedzieć, że biblioteki szkolne otrzymają w ramach jednego z tych sektorowych programów komputer z oprogramowaniem specjalistycznym dla bibliotek oraz z szerokopasmowym internetem. 

PMOS - ze względu na wzrost zadań, bo jednak planujemy więcej tych imprez pierwsza taka większa oprócz kalendarzowych normalnych, w sobotę mamy Igrzyska, drugi raz do tego się przygotowujemy, bo jest to przy udziale wydziału OKSiT, PMOS i PZLZS. Te zadania, które zostały określone przez pana dyrektora mają zabezpieczenie finansowe w tym również zabezpieczenie, jeżeli chodzi o koszty udziału reprezentacji powiatu w tych formach sportu masowego, czy rekreacji, w których będziemy brali udział. Już dziś pan Starosta podpisał zgłoszenie reprezentacji powiatu do tych zimowych igrzysk wojewódzkich LZS. Wysyłamy 55 osobową ekipę, obsadzone wszystkie konkurencje i mamy nadzieję, że z podium nie spadniemy. 

Polskie Koło na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym - przekazujemy dotacje, ponad 500 tys. zł. Tu występuje taka drobna rozbieżność poglądów, bo z jednej strony w nowelizacji ustawy o systemie oświaty napisano, że cała kwota należna w tej jednostce powinna być przelana dla jednostki. Natomiast druga wykładnia prawa mówi, że subwencja oświatowa jest własnością jednostki samorządu terytorialnego i ta jednostka decyduje, jak ta subwencja jest podzielona. Dotychczas przyjęto zasadę, że OREW dostaje środki na poziomie SOSW na każde dziecko z wyłączeniem środków na remonty i inwestycje, bo to mają być środki na bieżące utrzymanie. Ten wskaźnik, jeżeli wyłączymy środki na remonty i inwestycje zostaje zachowany. Natomiast rozmawiałem z panią dyrektor i ona na razie nie śmiała pytać, czy cała kwota, która przyjdzie na OREW zostanie przelana do placówki. Zobaczymy metryczkę, do tematu wrócimy, ale wydaje mi się, że te 503 tys. wystarczy na funkcjonowanie tej jednostki, tym bardziej, że jeszcze jest finansowana z innych źródeł. Nie jest to placówka bezpośrednio nam podległa, my tylko przekazujemy środki, jest to stowarzyszenie. 

Ja we wnioskach końcowych piszę, że w momencie, kiedy wysoka rada uchwali budżet, informacje o budżecie otrzymają dyrektorzy jednostek i w tej informacji będzie zawarta wykładnia, na co otrzymali środki, każdy dyrektor policzył należne pieniążki na nagrody z okazji Dnia Edukacji Narodowej. W związku z tym nie przewiduje się zabezpieczenia tych pieniędzy w budżecie wydziału. Zachowane zostały tylko te pieniądze, które ma do dyspozycji pan Starosta na nagrody Starosty z okazji Dnia Edukacji Narodowej. Dyrektorzy mają swoje środki na nagrody dla administracji i obsługi. Jest pełne zabezpieczenie zgodnie z wyliczeniami dyrektorów, jeżeli chodzi o zakładowy fundusz świadczeń socjalnych i również, jeżeli chodzi o nagrody roczne tzw. "13".

Przy tych kwotach, które przedstawiłem w tej propozycji wydaje się, że będziemy jedną z 60% jednostek samorządów terytorialnych, które nie dołożą w tym roku do subwencji oświatowej, bo ponad 40% JST. Dokłada, żeby swoje szkoły utrzymać. 

Radny W. Darczuk zapytał, jak wygląda realizacja opłat za Geotermię?

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła wyjaśnił, iż pan Starosta wystąpił do prezesa Kulika o uśrednienie opłat, żeby nie było tak, że w zimie płaci się rachunki po 70-80 tys. a w czerwcu 15 tys., bo to rzeczywiście zjada budżet. W styczniu ZS Nr 2 RCKU zapłacił wszystko, około 70 tys., a w tym miesiącu brakuje. Sprawa jest kontrolowana, gdyby coś się zaczęło walić to na pewno radni o tym zostaną poinformowani. 

Przewodniczący M. Pihan uważa, iż główną przyczyną złej sytuacji w oświacie jest niedoszacowanie subwencji. Zapytał, czy starostowie, którzy spotykają się, mówią o tym, sugerują, że subwencja jest niedoszacowana?

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż na raz na kwartał odbywa się Konwent Starostów. Przeważnie przeważa na tych spotkaniach sprawa służby zdrowia, ale oświata nie jest pomijana. Nie ma konwentu, żeby o tych sprawach nie mówić, zawsze jest poruszana sprawa niedoszacowń. Mówi się o tym, że dodatkowo dokłada się powiatom zadania bez zagwarantowania środków. Starostowie pytają się siebie ile dokładają do oświaty. Subwencję, którą powiat otrzymał podzielono sprawiedliwie. W ubiegłej kadencji subwencja była dzielona nie uczciwie. Mimo, że tam, gdzie najwięcej przekazywano, tam najwięcej brakowało. 

Radny D. Jagiełło - mam pewność, że przy tej polityce oświatowej tu prowadzonej i przy tej sytuacji, kiedy my praktycznie wszystko wiemy, bo był pan dyrektor u nas na ostatniej radzie pedagogicznej i jest wszystko wyliczone, co do grosika. Ten rok my przetrwamy, ale taką miarodajną oceną, która będzie świadczyła o szkole, to będzie według mnie nowa matura. W momencie, gdy przy tej nowej maturze okaże się, że progi naszej szkoły opuszcza ok. 80% maturzystów to ta szkoła przetrwa, bo do tej szkoły przyjdą następni, jeżeli okaże się, że nie, to trudno, sami sobie będziemy winni i szkoły może nie być w tym momencie i nikt do nikogo nie będzie miał pretensji. Może to za daleko idące jakieś tam dywagacje, ale mam nadzieję, że ten rok przetrwamy, a ta nowa matura udowodni, że jednak w tej szkole, chodzi mi o naszą ziemię pyrzycką, w tej szkole wykształci się przyszłych studentów. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował o udziale płac w budżetach jednostek. 

W ZS nr 2 RCKU 80% to są płace i pochodne, 20% to koszty eksploatacji jednostki, czyli 1/5. 

W SOSW jest to zbliżone 81,7% , 18,3%.

Natomiast w ZS nr 1 ponad 86% to są płace a niecałe 14% to koszty utrzymania. 

Przewodniczący M. Pihan poddał pod głosowanie informację wydziału OKSiT: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

2) Sprawozdanie z wykonania zadań zawartych w programie kultury fizycznej. 

Raport o stanie kultury fizycznej w powiecie pyrzyckim. 

Dyr. Wydz. OKSiTA. Jakieła przypomniał, iż w połowie listopada był przygotowany raport o stanie sportu, jednocześnie z uchwały o rozwoju kultury fizycznej w powiecie wynika, że w I kwartale każdego roku powinien zostać przedstawiony raport o stanie sportu. - Ponieważ ten okres czasowy był tak mały, ja uznałem, że raport przygotowany na listopad należy poszerzyć o informacje i te działania, które mają miejsce do końca roku kalendarzowego. W związku z tym przygotowałem do tego raportu aneks i w tym aneksie zawarliśmy min. wyniki współzawodnictwa dzieci i młodzieży dwóch współzawodnictw, jedno jest firmowane przez Urząd Marszałkowski i dotyczy igrzysk powiatów, skierowane głównie do szkół gimnazjalnych i w niektórych konkurencjach do szkół ponadgimnazjalnych, a drugie to jest współzawodnictwo w ramach wojewódzkiej olimpiady młodzieży tj. czysto sportowe klubowe współzawodnictwo, gdzie również dokonano pewnego podsumowania, podliczenia. Przejrzyście przedstawiłem tu informacje. 

W części III, ponieważ raport powinien dotyczyć jakiegoś okresu zamkniętego w tym przypadku roku kalendarzowego, krótko scharakteryzowałem finanse, jak wygląda sport pyrzycki od strony finansów. Tu przy okazji chciałem obalić kolejną rzecz nie do końca sprawiedliwą, bo mówi się, że powiat nie daje na sport, nie widzi problemów sportu, nie, akurat ta część finansowanie sportu w roku 2003, bo tu jest błąd zrobiony, przepraszam, to jest budżet PMOS-u, jaki został zrealizowany, jakie wydatki były realizowane z rozdziału kultura fizyczna i sport, gdzie mieliśmy 10.600 zł i jakie wydatki były realizowane z rozdziału pozostała działalność w oświacie również na sport bez turystyki, bo tu odrębną pozycją byłoby turystyka, dofinansowaliśmy każdy rajd młodzieżowy. 

To są nakłady, te 141 590 zł, jakie powiat poniósł na sport. 

Radny J. Goclik z wielką uwagą zapoznał się ze sporządzonym przez pana dyrektora raportem o stanie KF. - Chciałem serdecznie podziękować panu dyrektorowi za tak cenny materiał, nie było jeszcze w historii powiatu tak dobrze przygotowanego materiału. Proszę pozwolić, abym mógł pokazać to moim kolegom przewodniczącym rad innych powiatów i ludziom za sport odpowiedzialnych w innych starostach powiatowych. Jeśli chodzi o konstrukcję to jest to wzorcowy, natomiast oczywiście kilka uwag mi się tu nasuwa. Cześć rzeczy już wyjaśnił pan dyrektor w swoim wystąpieniu. Natomiast myślę, że gdyby w przyszłości za rok czy dwa, bo rozumiem, że będzie to raport do końca kadencji, w taki sposób wyglądał, można by go rozszerzyć, po pierwsze, jeżeli chodzi o bazę, mamy tu głównie wymiary sal sportowych w m², myślę, że dla przeciętnego śmiertelnika a także i dla nas fachowców dobrze by było, gdyby tu były największe wymiary boisk na tych salach, to bardziej obrazowo mówi. 

Druga sprawa to myślę, że można by o zapleczach trochę wspomnieć przy tych salach, czy halach.

Trzecia sprawa, aby taki raport zawierał ocenę aktualnego stanu, mówię o bazie i potrzeb ewentualnych, bo tutaj jesteśmy w tyle za innymi powiatami  i o tym też chciałbym powiedzieć, że tego rodzaju raporty powinny inspirować do działań, bo wiemy o tym, że są zaległości w bazie sportowej zwłaszcza w szkołach przez powiat prowadzonych. W ZS nr 2 RCKU Pilawa i stadion są w stanie nieużywalności. Natomiast pewnie potrzebne by były wspólne działania zarówno działaczy sportowych, dyrekcji szkół, żeby tą bazę sportową poprawić zdecydowanie. W innych powiatach jest to prowadzone. Ja wiem, że są trudności z pozyskaniem pieniędzy, ale pieniędzy jest sporo w tej chwili do pozyskania. 

Następna sprawa jest taka, tu pan dyr. postarał się ze znakomitym osiągnięciem 

pokazania, jak poszczególne gminy finansują sport i o ile to w pięciu gminach jest to czytelne o tyle w gminie Pyrzyce nie. Dotacje dla klubów i organizacji sportowych to 134 tysiące zł. Myślę, że dobrze by było, gdybyśmy mogli wiedzieć, to nie jest tajemnicą, jak te 134 tys. zostały podzielone w gm. Pyrzyce. Oczywiście my jako radni powiatu nie mamy wpływu na to, jak decyduje rada gminy, ale można przekazać nasze stanowisko w tej materii. Bo okazałoby się, że np. kluby, które mają osiągnięcia krajowe i to w pracy z młodzieżą jak np. Skrzat, czy Spartakus w sumie chyba razem otrzymują mniej pieniędzy niż seniorzy kopiący piłkę w klasie okręgowej. 

W punkcie 7, gdzie jest mowa o sprawach finansowych to może dobrze byłoby pokazać w zarysie chociażby, na co myśmy te 20 tys. zł wydali w formie załącznika, na PMOS to wiadomo, chociaż też to by można było rozbić ile było na płace a ile na udział w imprezach. Okazałoby się, że płace stanowią jednak zdecydowany procent tej kwoty.

Natomiast w tym punkcie tutaj 20 tys. może warto byłoby, żebyśmy wiedzieli jako komisja, wnioskowali, że chcielibyśmy mieć rozeznanie, na co te środki zostaną wydane, na jakie obozy, na jakie zawody, na jakie imprezy dofinansowanie. Można by było to przeanalizować i w jakiś sposób się do tego odnieść. Jestem zdecydowanym zwolennikiem pewnej filozofii, żeby nie dofinansowywać wszystkiego. Uważam, że te 20 tys. zł powinny być tylko i wyłącznie na imprezy organizowane tylko i wyłącznie tu w powiecie, typowo powiatowe, a nie przez poszczególne kluby, czy stowarzyszenia. 

Kolejna moja uwaga na str. 5, gdzie wymienia się medalistów igrzysk, nazwisko Zięba powinno tyczyć się Żabowa, a nie Żukowa. 

Przy całej doskonałości tego raportu, myślę, że za tymi wynikami stoją ludzie, nauczyciele, instruktorzy i trenerzy i może dobrze byłoby w przyszłych raportach wymienić nazwiska, bo jeżeli określone sukcesy np. brązowy medal chłopców gimnazjum w siatkówce na ten sukces zasługuje Andrzej Kępka, my to wiemy, ale to jest materiał, który będzie za 20 lat wykorzystywany. Warto byłoby utrwalić tu nazwiska. Apeluję o nazwiska autorów sukcesów. 

Trochę bym tu przemeblował, drugi akapit ze strony 7 przeniósłbym do IV kluby sportowe - sport dorosłych i umieściłbym to pod pozycją 3 Ludowy Klub Sportowy Spartakus. Tu bym pozostawił jedynie tą sekcję A, bo wtedy byłby to sport szkolny. Ponadto, ja wiem, że pan otrzymał takie a nie inne materiały, ale dobrze by było gdyby pan je w jakiś sposób jeszcze w przyszłości uzupełniał, bo jeżeli np. p. R. Kozioł w pkt. 8 podaje, w jakiej grupie klasy A grały jego trzy zespoły i jakie zajęły miejsca to dobrze by było, żeby to samo podali Stal Lipainy, Wicher Przelewice i inni, byłby to pełny obraz sportu w powiecie pyrzyckim. 

Uważam, że warto by było postarać się o jeszcze jeden akapit przy klubach sportowych i ich finansach, w niektórych jest to napisane. Albo nie zauważyłem, albo brak jest tutaj udziału reprezentacji powiatu pyrzyckiego w Wałczu na igrzyskach samorządowych. Powiat pyrzycki zajął tam I miejsce. Warto by było to odnotować. Chciałbym wiedzieć jeszcze, jaką kwotą finansował powiat turystykę w roku 2003. Raz jeszcze dziękują za znakomity materiał. 

Radny D. Jagiełło przypomniał, iż nie raz już mówił o wiarygodności takich dokumentów. - Wiadomo, że one są przez kogoś przekazywane i to stwierdzenie, że drużyna szkolna Zespołu Szkół Nr 2 awansowała do 1/2 finału woj. szkół średnich i zdobyła brązowy medal jest absolutną nieprawdą. Nie raz prosiłem zwłaszcza współpracowników z tamtej szkoły, że jak jesteśmy na 10 miejscu to trudno, też dobre miejsce i można się pochwalić, ale nie oszukujmy. 

Przewodniczący M. Pihan - zauważyć można, że im wyżej, tym gorzej. Najlepsze wyniki mają szkoły podstawowe, później gimnazja, najsłabsze szkoły średnie. Największe osiągnięcia w sporcie mają szkoły wiejskie i to stosunkowo nie duże. Słabo wygląda SP nr 2 w Pyrzycach i SP z Lipian. 

Radny W. Darczuk stwierdził, iż sport gminny Pyrzyce pozostawia wiele życzy do życzenia, bo wiele rzeczy nie wiadomo. Dyskusja na sesji rady gminy trwała 5 minut, nie było okazji nawet zapytać, na co jakie pieniądze idą i jak są dzielone. - W Kozielicach na sesji rady przyrzekaliśmy, że trochę pomożemy powiatowym strukturom LZS. Struktury powstały, zarząd się ukonstytuował ja obiecywałem, że będę pamiętał i pamiętam i trzeba by pomyśleć o jakieś kwocie przy budżecie, obiecywaliśmy to. 

Na podsumowanie, panie Andrzeju, wydział OKSiT pretenduje do wiodącego wydziału w tym starostwie. Ja to mówię, jako przewodniczący byłej komisji, bo przez 4 lata metryczki nie usłyszałem ani nie widziałem, bo ciągle były rzeczy utajniane itp. Nareszcie jest synteza tego, co zrobiliśmy w I kadencji, czyli programu sporu do 2006 i synteza sportu szkolnego. Gratuluję za dydaktykę i za informacje sportowe.

Radny J. Goclik poprosił o poprawienie błędu na str. 6, bo medalistami w sztafecie zostali chłopcy a nie dziewczęta. Pan P. Rybkowski może to potwierdzić, bo był na tej imprezie. 

Przewodniczący M. Pihan pod głosowanie raport o stanie kultury fizycznej w powiecie pyrzyckim: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Przewodniczący M. Pihan przekazał prowadzenie obrad zastępcy panu Dariuszowi Jagiełło i ogłosił 5 minut przerwę. 

Po przerwie zastępca Dariusz Jagiełło wznowił posiedzenie komisji. 

Do pkt. 5 porządku

Wydanie opinii w sprawach.

1) Projekt uchwały w sprawie budżetu powiatu na rok 2004. 

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż sprawa budżetu oświaty została już dziś omówiona przez pana Jakiełę. 

Radny J. Goclik odniósł się do zapisu str. 13 Kultura Fizyczna i sport dział 926 rozdział 92695pozostała działalność. - Widnieje tu kwota 20 tys. zł chwała i cześć panu Skarbnikowi, Staroście i dyr. wydziału, że wyodrębniono tą kwotę. Tak sugerowaliśmy w poprzedniej kadencji, nie udało nam się do tego doprowadzić. Mimo, że to 20 tys. to uważam, iż jest to kwota ciut mała. Gdybym sugerował zwiększenie o 10 tys. zł musiałbym wskazać skąd to wziąć. Więc pytam się, co z biblioteką? Ja wiem, że jest w ustawie prowadzenie biblioteki powiatowej, ale kiedy burmistrz Lipiński zapytał, dlaczego my jeszcze nie mamy biblioteki powiatowej, to mu odpowiedziałem, że w Polsce jest 370 powiatów i jeżeli już wszystkie powiaty będą miały biblioteki powiatowe to będę wnioskował, żebyśmy też ją utworzyli. Ja wiem, że są naciski p. burmistrza? Więc jak wygląda sprawa umowy z biblioteką? 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła omówił rozmowy i działania, jakie były prowadzone z gminą Pyrzyce odnośnie biblioteki.

Poinformował, iż były prowadzone rozmowy z Urzędem Miejskim, było sporządzone porozumienie ustalone na kwotę 20 tys. - ale pan J. Kaźmierczk przy podpisaniu, naszej podpisanej wersji zmienił kilka zapisów min. wprowadził zapis, że powiat ma pokrywać całkowite koszty związane z realizacją biblioteki. Moja sugestia będzie taka, jutro na Zarządzie, aby skończyć zabawy i rozmowy z gminą Pyrzyce i zacząć poważne rozmowy z p. Karaźniewicz, czy biblioteka pedagogiczna weźmie za te 20 tys. zł prowadzenie zadania biblioteki powiatowej. 

Radny R. Betyna stwierdził, iż jutro na Zarządzie będzie proponował, aby zakończyć rozmowy z gminą Pyrzyce odnośnie prowadzenia biblioteki powiatowej.

Radny J. Goclik zawnioskował, aby komisja zgłosiła wniosek do Zarządu Powiatu, aby zakończyć negocjacje z gminą Pyrzyce w sprawie biblioteki. 

- Można rozpocząć rozmowy z biblioteką w Lipianach albo pedagogiczną. Gdy nie dojdzie do żadnego porozumienia, po negocjacjach żadna biblioteka nie będzie chciała to nie dajmy nikomu, czekajmy. 20 tys. zł proponowałbym aby 10 tys. przeznaczyć na KF na pozostałą działalność dla dyrektora Jakieły, a 10 tys. to rezerwa, zawsze jest sporo rzeczy, który wynikają z kalendarza. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż zostały zwiększone zadania z zakresu kultury. - Powiat ma w związku ze zmianą ustawy o ochronie zabytków dodatkowe zadania, pan Starosta już mówił wcześniej, że zadania są tylko pieniędzy na nie ma. Realizowany jest program ścieżek rowerowych. Jesteśmy na etapie ustalania ścieżek regionalnych, międzynarodowe są ustalone. Regionalne były konsultowane u nas dwukrotnie przez odpowiednią agendę Urzędu Marszałkowskiego. Po zatwierdzeniu tych regionalnych mieliśmy przejść do powiatowych i czekamy na odzew ze strony Urzędu Marszałkowskiego, a boję się, bo tu również będą pewne nakłady być zabezpieczone choćby na oznakowanie tych ścieżek. 

Zastępca Przewodniczącego D. Jagiełło podziękował za docenienie pracy PMOS-u i przekazanie większej ilości środków na tą działalność. 

Zastępca Przewodniczącego D. Jagiełło poddał pod głosowanie wniosek radnego J. Goclika - komisja wnioskuje do Zarządu Powiatu o zakończenie pertraktacji z Gminą Pyrzyce odnośnie powierzenia zadań biblioteki powiatowej Bibliotece Publicznej w Pyrzycach. Komisja proponuje podjąć rozmowy z pyrzycką filią Pedagogicznej Biblioteki Województwa Zachodniopomorskiego lub z Biblioteką Miejską w Lipianach. W przypadku nieosiągnięcia porozumienia, przewidzianą w budżecie kwotę 20 tys. zł proponujemy rozdysponować na inne ważne zadania, w tym 10 tys. zł na kulturę fizyczną i sport w dziale 926.

Powyższy wniosek został przyjęty w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
Przystąpiono do wypracowania opinii: 

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu powiatu na rok 2004. Komisja wnioskuje do Zarządu Powiatu o zakończenie pertraktacji z Gminą Pyrzyce odnośnie powierzenia zadań biblioteki powiatowej Bibliotece Publicznej w Pyrzycach. Komisja proponuje podjąć rozmowy z pyrzycką filią Pedagogicznej Biblioteki Województwa Zachodniopomorskiego lub z Biblioteką Miejską w Lipianach. W przypadku nieosiągnięcia porozumienia, przewidzianą w budżecie kwotę 20 tys. zł proponujemy rozdysponować na inne ważne zadania, w tym 10 tys. zł na kulturę fizyczną i sport w dziale 926. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

2) Projekt uchwały w sprawie zmian w treści uchwały nr XXXIII/199/2002 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 24 kwietnia 2002r. w sprawie określenia szczegółowych zasad udzielania i rozliczania dotacji dla ponadgimnazjalnych szkół niepublicznych o uprawnieniach szkół publicznych funkcjonujących na terenie powiatu pyrzyckiego oraz placówek niepublicznych wymienionych w art. 2 pkt. 5 ustawy z dnia 7 września 1991r. o systemie oświaty.

Do powyższego projektu uchwały radni nie wnieśli uwag.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zmian w treści uchwały nr XXXIII/199/2002 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 24 kwietnia 2002r. w sprawie określenia szczegółowych zasad udzielania i rozliczania dotacji dla ponadgimnazjalnych szkół niepublicznych o uprawnieniach szkół publicznych funkcjonujących na terenie powiatu pyrzyckiego oraz placówek niepublicznych wymienionych w art. 2 pkt. 5 ustawy z dnia 7 września 1991r. o systemie oświaty.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 6 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag). 

Radni omówili materiały sesyjne.

Radny P. Rybkowski odniósł się do materiału Stan bezpieczeństwa w powiecie pyrzyckim, realizacja powiatowego programu zapobiegania przestępczości oraz ochrony bezpieczeństwa. Zauważył, iż łamane są przepisy przy organizacji imprez masowych przez gminę Pyrzyce. Może w końcu dojść do wielu nieprzyjemnych, tragicznych zdarzeń. Jest wymieniono sporo takich imprez. Policja nawet nie mogła ustalić organizatora w jednej z ostatnich imprez organizowanych przez jednostki podległe gminie Pyrzyce. 

Starosta Wł. Dusza uważa, iż ostatnie posunięcie policji, jeżeli chodzi o halę sportową i imprezę Idol, komuś ostudzi zapał i w końcu zaczną się przygotowywać w sposób należyty, bo urząd, który ma przestrzegać prawa sam je łamał. Prawdopodobnie będzie ukarana osoba, która najmniej zawiniła, ale jakiś oddźwięk jest. Jeżeli chodzi o te wszystkie informacje globalnie mówiąc, bo była taka analiza na komisji ds. bezpieczeństwa ogólnie jest w naszym powiecie zanotowany spadek ilości przestępstw. Zostało kilka źródeł przestępstw zlikwidowanych. 

Radny D. Jagiełło poinformował, iż na komisji bezpieczeństwa poruszył sprawę imprez organizowanych przez Faraon i młodzież bawiącą się w tym lokalu. W ubiegłej kadencji będąc radnym gminnym, zapraszane było kierownictwo Faraona i Dalla, na różne spotkania dotyczące problemów młodzieży. Jeżeli chodzi o Dall na każdym spotkaniu był przedstawiciel, z Faraona nikt nie zaszczycał swoją obecnością. Były dyskusje. Uważa, iż należy współpracować ze szkołami, mobilizować dyrektorów szkół, aby organizowali spotkania z rodzicami. Osoby odpowiedzialne za organizowanie imprez w tych lokalach powinni zostać zaproszone na którąś komisję, żeby porozmawiać z nimi, bo może dojść do tragedii. Policja nie może wejść do lokalu i nic zrobić, a jest komisja odpowiedzialna gminna, która powinna wreszcie coś zrobić. 

Radny P. Rybkowski uważa, iż komisją, która mogłaby wejść do lokalu Faraon jest gminna komisja rozwiązywania problemów alkoholowych. W Faraonie młodzież kupuje alkohol, są narkotyki, tam przychodzą gimnazjaliści i nawet uczniowie podstawówki. Policja mogłaby interweniować na tym placu przed Faraonem. Komisja alkoholowa gdyby tam weszła zobaczyłaby raz, kto kupuje alkohol, zabiera koncesję i nie ma żadnego problemu. Natomiast podatki i nagradzanie tej firmy nagrodami, pyrzyczankami chyba powoduje, że celowo nie wpuszcza się tam komisji, żeby nie zamknąć tego obiektu. 

Radny W. Darczuk uważa, iż w Pyrzycach organizatorzy nie wywiązują się ze swoich obowiązków podczas organizacji imprez masowych, jest to bardzo niebezpieczne, za przykład podał pyrzyckie kryterium kolarskie. 

Radny poruszył sprawę dzikich wysypisk śmieci oraz braku pojemników segregacyjnych na śmieci. 

Radny P. Rybkowski uważa, iż powinno utworzyć się straż powiatową, aby zajęła się dzikimi wysypiskami. 

Do pkt. 7 porządku

Wolne wnioski

Radny J. Goclik zaproponował, aby radny D. Jagiełło na sesji poinformował o uwagach, które padały odnośnie tematu bezpieczeństwa. 

Do pkt. 8 porządku

Zamknięcie posiedzenia

   W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia zastępca Przewodniczącego Dariusz Jagiełło dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji. 

Godz. 17.18

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI            ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO

     MARIAN PIHAN                                            DARIUSZ JAGIEŁŁO
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